
BEZPŁATNY TYGODNIK	 21 LUTEGO 2018

184 (6) 
2018

IS
SN

 2
30

0–
56

88

\\\  ��Powiat – Trudna  
sztuka wyboru� s. 6

\\\  ��Kultura – Zwierzęta 
leczy śpiewająco� s. 8

\\\  ��Nowa Iwiczna – Skazani 
na korek� s. 4

\\\  ��Konstancin-Jeziorna 
– Zamęt z wodą� s. 5

\\\  ��Piaseczno  
– Co z zerówkami?� s. 2

P I A S E C Z N O \\\ G Ó R A K A L W A R I A \\\ K O N S T A N C I N - J E Z I O R N A \\\ L E S Z N O W O L A \\\ P R A Ż M Ó W \\\ T A R C Z Y N

DODATKI:

BUDOWNICTWO
czytaj str. 7DODATEK

OFERTY
PRACY

czytaj str. 10-11

\\\	 POWIAT

Po dwóch miesiącach przerwy, 
w powiecie znów będzie działać 
apteka całodobowa.  

Nagłe zamknięcie pod koniec grud-
nia jedynej całodobowej apteki 

w powiecie oburzyło mieszkańców. 
Teoretycznie zapewnienie dostępu do 
pomocy medycznej, w tym leków, rów-
nież w nocy, jest zadaniem powiatu. W 
praktyce jednak ustawodawca nie dał 
władzom samorządowym żadnych na-
rzędzi, by mogły takie zadanie zrealizo-
wać. Apteki są prowadzone przez pry-
watne podmioty gospodarcze i nie ma 

możliwości narzucenia im na przykład 
konieczności pełnienia dyżuru nocnego. 
W związku z tym, że w Piasecznie przy 
ul. Kościuszki działała apteka całodobo-
wa, problem ten nie istniał aż do nagłe-
go zamknięcia tej placówki w grudniu. 
Władze powiatu podjęły wówczas sta-
rania żeby jakoś problem ten rozwiązać, 
ale dwa spotkania z aptekarzami nie 
przyniosły pożądanego efektu. Samo-
rządy nie mogą wydatkować pieniędzy 
na wsparcie finansowe prywatnych 
przedsiębiorców, a właściciele aptek nie 
byli zainteresowani podjęciem nocnych 
dyżurów, zwłaszcza, że tego typu dzia-
łalność jest ich zdaniem niedochodowa, 
za to obarczona licznymi dodatkowymi 
wymogami, stawianymi aptekarzom.

Na szczęście nowy właściciel sieci 
aptek jest zainteresowany kontynuowa- 
niem działalności piaseczyńskiej pla-
cówki w trybie 24-godzinnym. Wszelkie 
formalności zostały już dopełnione i ap- 
teka powinna ponownie rozpocząć dzia- 
łalność 21 lutego.             Joanna Ferlian

Wraca 
całodobowa

Po leki nocą nie będzie trzeba już jechać do Warszawy

Inny standard opieki

Burmistrz Dariusz Zieliński oraz wiceprezydent Michał Olszewski podpisują 
porozumienie
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Rower miejski 
za tydzień

Piaseczyński Rower Miejski będzie kompatybilny z Konstancińskim Rowerem 
Publicznym oraz warszawskim Veturilo
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\\\	 PIASECZNO

Na ostatniej sesji radni 
zagłosowali za zawarciem 
porozumienia z gminą 
Konstancin-Jeziorna oraz 
Warszawą, aby Piaseczyński 
Rower Miejski (PRM) był 
kompatybilny z sąsiednimi 
systemami.   

Dokładnie rok temu, 1 marca, napi-
saliśmy artykuł, w którym zwró-

ciliśmy uwagę, że rower miejski (czyli 
system wypożyczalni rowerów) w Pia-
secznie jest bardzo potrzebny. 

\\\	 WARSZAWA, GÓRA KALWARIA

Burmistrz Góry Kalwarii 
podpisał porozumienie  
z wiceprezydentem Warszawy 
Michałem Olszewskim. Od tej 
pory odłowione psy i koty  
z gminy Góra Kalwaria 
odwożone są do schroniska  
„Na Paluchu”.   

Z wierzęta z Góry Kalwarii w 2016 ro- 
ku trafiały do schroniska w Czap- 

linku, a w zeszłym roku do schroniska 
w Sobolewie.

dokończenie 
na str. 3

dokończenie na str. 3
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\\\	 PIASECZNO

W elektronicznej rekrutacji, 
która wystartowała  
w poniedziałek, brakuje 
zerówek z kilku szkół. 
Dlaczego?  

Welektronicznym systemie rekru-
tacji pojawiły się klasy „0” (od-

działy przedszkolne) ze szkół SP1 i SP5 
w Piasecznie, w Gołkowie, w Jazgarze-
wie, Złotokłosie oraz Zalesiu Górnym. 
Czy to oznacza, że w innych szkołach od 
września nie będzie zerówek?

– Powodem nie przeprowadzenia 
rekrutacji do oddziałów przedszkol-
nych z wykorzystaniem elektronicz-
nego systemu powyższych szkół jest 
ograniczona liczba pomieszczeń w pla-
cówkach dla klas pierwszych z punktu 
widzenia demograficznego, danego ob-
wodu szkoły – odpowiada nam piase-
czyński Wydział Oświaty. – Decyzja o 
utworzeniu oddziału przedszkolnego 
będzie podjęta po zakończeniu rekru-
tacji elektronicznej do klas pierwszych. 
W przypadku zgłoszenia się mniejszej 
liczby dzieci, niż wynika to z ewidencji 
dzieci zamieszkałych w obwodzie szko-
ły, decyzją dyrektora może być utwo-

rzony oddział przedszkolny przy szkole 
podstawowej.

W elektronicznej rekrutacji do klas 
„0” nie bierze udziału Szkoła Podsta-
wowa nr 2 w Zalesiu Dolnym, szkoły 
w Głoskowie, Józefosławiu oraz w Chy-
licach. 

W związku z tym rodzice, którzy 
chcieli posłać dzieci do oddziałów 
przedszkolnych w tych szkołach, mu-
szą czekać na wyniki rekrutacji do klas 
pierwszych.

– W przedmiotowej sprawie będą 
zamieszczone informacje na stronie in-
ternetowej http: //oswiata.piaseczno.
eu/ oraz na stronach poszczególnych 
szkół podstawowych – informuje nas 
Wydział Oświaty.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Tak będzie wyglądać nowa 
atrakcja uzdrowiska.  

Władze gminy zatwierdziły kon-
cepcję budowy fontanny w Par-

ku Zdrojowym i zlecą opracowanie jej 
projektu. Obiekt ma się znajdować nie-
daleko Hugonówki.

– Uznaję koncepcję za udaną, za- 
wierającą elementy tradycyjnej i no-
woczesnej fontanny. Komponuje się  
z otoczeniem parkowym – mówi nam 
burmistrz Kazimierz Jańczuk.

Przedstawiamy wizualizację fon-
tanny, którą udostępniła nam gmina.

Rafał Lipski

Co z zerówkami?

Fontanna w Parku Zdrojowym 

Szkoła podstawowa nr 2 w Piasecznie jest jedną ze szkół, w których nie  
zostanie utworzona zerówka

Kierowca miał 1,5 promila alkoholu

Atrakcja z pewnością będzie cieszyć się dużą popularnością

Szkoła w Zamieniu to ogromna inwestycja, która ma kosztować prawie 30 mln zł
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\\\	 P0wiat na sygnale \\\  A wystarczyło się zatrzymać
Kierowca nie zatrzymał się wieczorem 
przed znakiem STOP na przejeździe 
kolejowym. Zauważyli to funkcjonariu- 
sze z komisariatu w Konstancinie-Je- 
ziornie i wydali sygnał do zatrzymania, 
ale kierowca audi to zlekceważył.
– Funkcjonariusze natychmiast podjęli 
za nim pościg. Jadący ulicami Kon-
stancina kierowca audi wielokrotnie 
łamał przepisy i doprowadzał innych 
kierowców do nagłych i niebezpiecz- 
nych manewrów oraz ucieczki. Pod- 
czas swojej jazdy doprowadził do 
kolizji z innym pojazdem, a następnie 
próbował staranować policyjny radio-

wóz i zepchnąć go na pobocze – infor-
muje Jarosław Sawicki, rzecznik pra-
sowy piaseczyńskiej komendy. – Poli- 
cjanci wykorzystali dogodny moment, 
wyskoczyli z radiowozu i po wybiciu 
szyby w audi wyciągnęli z niego kie- 
rowcę. Został on obezwładniony i za-
kuty w kajdanki.
Samochodem kierował 39-letni męż- 
czyzna, jak się okazało po sprawdzeniu 
w policyjnym systemie informatycz-
nym, był on członkiem nieistniejącej 
już grupy „Bukaciaka”.
Mężczyzna miał 1,5 promila alkoho- 
lu, a w samochodzie policja znalazła 
marihuanę.

\\\	 LESZNOWOLA

We wtorek 20 lutego ruszył 
przetarg na budowę szkoły  
w Zamieniu. Ma być gotowa  
do końca stycznia 2020 r.  
i kosztować prawie 30 mln 
złotych.   

Oprojekcie szkoły, która ma stanąć 
przy ul. Waniliowej, pisaliśmy w 

kwietniu ubiegłego roku. 

Według dokumentów przetargo-
wych, w budynku oprócz sal lekcyjnych 
znajdą się pomieszczenia oddziałów 
przedszkolnych, salka ćwiczeń, ma- 
gazyny, szatnie, pomieszczenia socjal-
ne i sanitarne, kuchnia, jadalnia, sala 
gimnastyczna wraz z zapleczem sani-
tarnym, siłownia oraz pomieszczenia 
biurowe.

3-kondygnacyjny budynek o po-
wierzchni ponad 8 tys. m2, powstanie 
na 2-hektarowej działce.

Szkoła zmieści ponad 700 uczniów, 
jednak nawet przy 1,5-zmianowym sy-
stemie uczyć się będzie mogło ponad 
1000 uczniów.

Na szkołę w tym miejscu rodzice 
czekają od lat. Jeśli nic nie stanie na 
przeszkodzie, powinni się jej doczekać 
na początku 2020 r. 

Termin składania ofert upływa 8 
marca br. Przyjęte kryteria oceny oferty 
to 60% cena, a 40% termin gwarancji.

W tegorocznym budżecie na ten cel 
gmina zarezerwowała 3 mln zł. W kolej-
nych latach będzie musiała zarezerwo-
wać po kilkanaście milionów złotych, w 
tym największą kwotę po zakończeniu 
inwestycji.

Joanna Grela

Ruszył przetarg Decyzja o utworzeniu 
oddziału przedszkolnego 

będzie podjęta  
po zakończeniu 

rekrutacji elektronicznej 
do klas pierwszych
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\\\	 TARCZYN

GDDKiA uruchomiło 
sygnalizację świetlną  
na przejściu dla pieszych  
w Pamiątce. Niebawem  
pojawią się kolejne  
– w Grzędach i Rembertowie.  

Wydawałoby się, że mieszkańców 
ucieszy wiadomość o zwiększe-

niu bezpieczeństwa pieszych w miej-
scowościach zlokalizowanych przy 
drodze krajowej nr 7 na terenie gminy 
Tarczyn. Tymczasem pod informacją, 
podaną przez „Obserwator Tarczyński” 
na Facebooku nie brakuje negatywnych 
komentarzy. „Panie, a czemu taki ko-
rek na Kraków już od Zachodniego? – A 
bo, panie, w Pamiątce światła posta-
wili...” – pisze Tomasz Steinke i wielu 
komentatorów właśnie tego się obawia 

– dodatkowe światła to jeszcze więk-
sze korki. Sytuacja na trasie rzeczywi-
ście nie należy do łatwych, zwłaszcza 
w piątkowe i niedzielne popołudnia i 
wieczory oraz w poniedziałek rano 
tworzą się duże korki już od zjazdu z 
trasy szybkiego ruchu w Sękocinie aż 
do Tarczyna. Większość mieszkańców 
jednak jest zdania, że najważniejsze jest 
bezpieczeństwo pieszych. W Pamiątce 
nieopodal przejścia dla pieszych zloka-
lizowana jest szkoła. 

– Ja się bardzo cieszę, bo dzieci będą 
bezpiecznie przechodzić wychodząc ze 

szkoły, a przejść na drugą stronę ulicy 
było ciężko, podobnie jak wyjechać, 
szczególnie w poniedziałki to była ma-
sakra – pisze Małgorzata Kapuścińska. 

Niektórzy komentatorzy zwracają 
uwagę, że interesy kierowców jadących 
krajową „siódemką” oraz pieszych mo-
głaby pogodzić kładka nad drogą. Takie 
przedsięwzięcie jednak wymaga znacz-
nie większego nakładu środków oraz 
zabezpieczenia odpowiedniego terenu 
pod wykonanie konstrukcji. Zważyw-
szy na prognozowaną budowę nowej 
trasy S7, Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i Autostrad zdecydowała się na 
rozwiązanie, które pozwala stosunko-
wo szybko i tanio poprawić sytuację we 
wskazanych lokalizacjach. 

– Sygnalizacja w Grzędach zacznie 
działać, gdy zakład energetyczny do-
starczy prąd (przewidujemy, że może 
to nastąpić w przyszłym tygodniu). Jeśli 

chodzi o sygnalizację w Rembertowie, 
to przygotowywane są do złożenia w 
zakładzie energetycznym dokumenty 
o założenie liczników. Po dostarcze-
niu prądu i po odbiorze dokonanym 
przez GDDKiA będzie można włączyć 
sygnalizację. Na chwilę obecną trudno 
jest wskazać konkretny termin, gdyż 
działania nie są uzależnione tylko od 
GDDKiA – informuje rzecznik warszaw-
skiego oddziału GDDKiA Małgorzata 
Tarnowska.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Zakładając, że rowery z piaseczyń-
skich stacji będzie można zostawiać w 
warszawskich i konstancińskich, oka-
zuje się, że wystarczy tylko kilka stacji 
w gminie Piaseczno, aby nasz system 
wypożyczalni rowerów był bardzo roz-
budowany oraz żeby służył podróżom 
do pracy (od dworca PKP na Służewiec 
dojedziemy w 40-50 minut, do stacji 
metra podróż zajmie nam jeszcze mniej 

czasu), jak i do rekreacji (stacje stoją np. 
w Konstancinie, Powsinie i Wilanowie). 

Już miesiąc później radni podjęli 
decyzję o przeznaczeniu środków w 
budżecie na stacje w kilku lokalizacjach, 

a jeszcze przed zimą w gminie stanęły 
3 stacje. Znajdują się one w centrum 
miasta (pod sądem), przy największym 
węźle komunikacyjnym (przy dworcu 

PKP) oraz pod Klubem Kultury w Józe-
fosławiu (miejscowości, z której rowe-
rem szybko dotrzemy do metra Kabaty, 
Piaseczna i Konstancina).

Na ostatniej sesji radni zdecydo-
wali o porozumieniu między gminą 
Piaseczno, gminą Konstancin-Jeziorna, 
miastem stołecznym Warszawa oraz 
firmą Nextbike – operatorem Piaseczyń-
skiego Roweru Miejskiego, wybranym 
na jesieni. Porozumienie pozwoli użyt-
kownikom zwracać rowery z PRM do 
Konstancińskiego Roweru Publicznego 
(KRP) oraz Veturilo (warszawskiego sy-
stemu) oraz zwracać do stacji PRM ro-

wery wypożyczone z KRP oraz Veturilo. 
Piaseczyński sezon rowerowy bę-

dzie trwał od 1 marca do 30 listopada.
Joanna Grela

Korki czy bezpieczeństwo?

Rower miejski 
za tydzień

\\\   Jedno gorsze od drugiego
W Sobolewie byliśmy w listopa- 

dzie razem ze Społecznym Komitetem 
Budowy Schroniska dla Zwierząt w Po-
wiecie Piaseczyńskim. To, co tam zasta-
liśmy spowodowało, że powiedzieliśmy 
właścicielowi, że zrobimy wszystko, aby 
psy z Góry Kalwarii więcej tam nie tra-
fiały. 

Zaraz potem okazało się, że schroni-
sko w Czaplinku nie ma nawet odbioru 
Powiatowego Inspektoratu Nadzoru 
Budowlanego, choć działa od 1,5 roku 
i utrzymywane jest z publicznych pie-
niędzy.

Po artykule „Skandaliczne warunki” 
o sobolewskim schronisku, Fundacja 
Animal Rescue Polska zorganizowała 
spotkanie z burmistrzem Dariuszem 
Zielińskim oraz całym zarządem gmi-
ny. My również uczestniczyliśmy w 
spotkaniu. Opowiedzieliśmy o tym, co 
widzieliśmy w schronisku oraz o tym, w 
jaki sposób gminie Piaseczno udało się 
podpisać porozumienie z Warszawą w 
sprawie przewożenia gminnych psów 
do schroniska „Na Paluchu”. 

Schronisko „Na Paluchu” jest schro-
niskiem samorządowym. Schroniska 
samorządowe w Polsce funkcjonują za-
zwyczaj jako schroniska międzygminne, 
warszawskie – z racji wielkości stolicy 
– obsługiwało do tej pory wyłącznie 
Warszawę. 

– W ciągu ostatnich sześciu lat liczba 
zwierząt przebywających w Schronisku 
„Na Paluchu” spadła o blisko 70 procent. 
31 października 2010 r. w placówce  
przebywało 2299 zwierząt, dziś jest ich 

tam około 750 – informuje Urząd Miasta 
i Gminy Góra Kalwaria.

\\\   Trzeba postawić na walkę  
z bezdomnością

Zwierząt ubywa dzięki dobremu 
systemowi adopcji oraz programowi 
sterylizacji i kastracji, a także czipo-
waniu zwierząt, które konsekwentnie 
prowadzi Warszawa. Dzięki temu we 

wrześniu porozumienie z Warszawą 
podpisało Piaseczno. Teraz udało się 
do tego przekonać Górę Kalwarię.

– Bardzo cieszy mnie fakt, że nasi są- 
siedzi darzą nasze schronisko tak dużym 
zaufaniem. Dziś finalizujemy porozu-
mienie, na mocy którego podejmiemy 
współpracę na rzecz przeciwdziałania 
bezdomności zwierząt z kolejną gminą 
z aglomeracji warszawskiej. Wierzę, że 
dzięki temu bezdomne czworonogi z 
Góry Kalwarii otrzymają kolejną szan-
sę na znalezienie nowych opiekunów – 

mówi Michał Olszewski, wiceprezydent 
Warszawy.

Schronisko „Na Paluchu” oferuje 
zwierzętom bardzo dobre warunki.

– Placówka funkcjonuje na terenie o 
powierzchni blisko 2,5 ha, który został 
podzielony na trzy części. W pierwszej 
z nich znajdują się pawilony dla psów, 
kociarnia z kocim szpitalem, zaplecze 
magazynowo-techniczne, budynek 
administracji, szpital ogólny i zakaźny 
– informuje UMiG Góra Kalwaria. – W 
sektorze drugim zlokalizowane są ge-
riatria oraz rezerwowe boksy dla psów. 
W trzecim sektorze znajdują się zespoły 
boksów dla zwierząt, które przez ca-
ły rok mogą przebywać w warunkach 
zewnętrznych przy zapewnieniu odpo-
wiedniej temperatury w boksach, a tak-
że wybiegi spacerowe wykorzystywane 
do zabawy, socjalizacji i swobodnego 
biegania.

To, ile gmina zapłaci, jest zależne od 
ilości przewiezionych zwierząt. Cena 
za jednego psa jest co prawda wyższa 
niż w Sobolewie czy Czaplinku, jednak 
prywatne schroniska mocno zaniżają 
koszty. W związku z tym gminy otrzy-
mują taką usługę, za jaką płacą – czyli 
skandaliczne warunki lub nielegalne 
schronisko. Gminy, które oddały psy na 
Paluch, mają także zagwarantowane, 
że zwierzęta zostaną zaczipowane, bę-
dą wychodzić na spacery i otrzymają 
dobrą opiekę weterynaryjną. Nie będą 
także znikały w niewyjaśnionych oko-
licznościach.

Joanna Grela

Inny standard opieki

Zwierząt ubywa  
dzięki dobremu 

systemowi adopcji  
oraz programowi 

sterylizacji i kastracji, 
a także czipowaniu 

zwierząt, które 
konsekwentnie  

prowadzi Warszawa

Sygnalizacja w Pamiątce to zdecydowana poprawa bezpieczeństwa  
dla uczniów tutejszej szkoły

Sygnalizacja w Grzędach może zostać uruchomiona już w następnym tygodniu

R E K L A M A

R E K L A M A

Zaprezentuj  
swoje przedszkole  

w dodatkach

DODATKACH 
EDUKACJA
Zadzwoń

786 202 606

dokończenie ze str. 1

dokończenie 
ze str. 1
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\\\	 PIASECZNO

Wyniki 2. edycji piaseczyńskiego 
Budżetu Obywatelskiego będą 
znane jeszcze przed wakacjami, 
by uniknąć powiązań  
z kampanią wyborczą.  

Harmonogram prac nad BO dla Pia-
seczna opracowano w taki sposób, 

by wyniki znane były jeszcze przed 
wakacjami a tym samym zminimalizo-
wać szanse na to, że projekty zostaną 
powiązane z samorządową kampanią 
wyborczą. W dniach od 1 do 30 marca 
można zgłaszać projekty, które zostaną 
przez urzędników zweryfikowane w 
kwietniu. Po kampanii informacyjnej 
na temat zatwierdzonych propozycji 
przyjdzie czas na to, by mieszkańcy 
zdecydowali, które z nich gmina zreali-

zuje w 2019 r. Głosowanie odbędzie się  
w dniach 1-15 czerwca i w tym roku 
głosować będzie można na dowolną 
liczbę projektów. 

Harmonogram to nie jedyna zmia-
na. Radni zdecydowali, że prawo głosu 
powinni też mieć młodzi mieszkańcy 
Piaseczna. Na wybrane przez siebie 
projekty głosować będą mogły osoby, 
które 1 czerwca będą miały ukończone 
16 lat. Młodzież może też swoje pro-
jekty zgłaszać. Zasada dla wszystkich 
jest taka sama – wartość projektu nie 
może przekraczać 100 tys. zł, musi mieć 
przygotowany kosztorys (tu urzędni-
cy służą pomocą) oraz zostać poparta 
przez 15 mieszkańców gminy, w tym 
co najmniej 10 osób zamieszkałych na 
terenie miasta. 

Całość budżetu, który rozdyspo-
nują mieszkańcy podobnie jak w roku 
ubiegłym wynosi 1,4 mln złotych, któ-
re zostały podzielone na 4 obszary dla 
projektów lokalnych o wartości łącznej 
250 tys. złotych każdy, oraz suma 400 
tys. złotych na projekty ogólnomiejskie. 
Składać wnioski oraz głosować będzie 
można zarówno przez internet, jak i za 
pomocą kart papierowych. Informa-
cje dotyczące pierwszej edycji znaleźć 
można na stronie internetowej bo.pia-
seczno.eu. Pod tym adresem od marca 
pojawią się wszystkie informacje i for-
mularz zgłoszeniowy do tegorocznej 
edycji Budżetu Obywatelskiego.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Budżet obywatelski 
rusza w marcu

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Burmistrz uzasadnił wycinkę 
mającą miejsce na terenie 
uzdrowiska.   

Pod koniec stycznia informowaliś- 
my o interpelacji radnego Toma-

sza Nowickiego w sprawie wycinania 
drzew w dolinie rzeki Jeziorki oraz in-
nych wycinek prowadzonych w Kon-
stancinie.

– Uprzątnięcie z krajobrazu jedynego 
uzdrowiska na Mazowszu pięknych, oka- 
załych drzew, za chwilę zastąpienie ich 
młodymi drzewkami, które wyrosną za 
dziesiątki lat. Mam nieodparte wrażenie, 
że temu właśnie przyświeca ta zwięk- 
szona wycinka drzew – napisał radny  
w swoim piśmie, w którym poprosił 
burmistrza o udzielenie wyjaśnień.

\\\   Obumarcie i zagrożenie  
dla bezpieczeństwa

Burmistrz Kazimierz Jańczuk w 
swojej odpowiedzi po kolei odniósł się 
do wycinek prowadzonych na zlecenie 
Urzędu Miasta i Gminy w 2017 roku.

– Drzewa usuwane na terenach 
gminnych na zlecenie UMiG zostały  
usunięte ze względu na obumarcie, 
zamieranie, zagrożenie dla bezpie-
czeństwa ludzi i mienia oraz kolizje z 
inwestycjami. Uzasadnienie wycinki 
znajduje się w decyzjach administra-
cyjnych zezwalających na nie wydanych 
na wniosek UMiG przez Starostę Pia-
seczyńskiego, Mazowieckiego Woje-
wódzkiego Konserwatora Zabytków i 
Nadleśniczego Nadleśnictwa Chojnów 
– wyjaśnił włodarz gminy.

Wzdłuż Jeziorki drzew ubyło ze 
względu na obumarcie oraz zagrożenie 

dla ciągu spacerowego. W Parku Ikara 
wycięto je w związku z budową ciągu 
spacerowego i kolizjami drzew z budo-
wą infrastruktury związanej z ciągiem, 
te przy mostku obok tężni zaś zamie-
rały. Wycinka na przebudowywanym 
wale spowodowana była prowadzo-
nym przez Wojewódzki Zarząd Melio-
racji i Urządzeń Wodnych remontem 
wału, nakazanym przez Mazowiecki 
Wojewódzki Inspektorat Nadzoru Bu-
dowlanego, i dostosowaniem sposobu 
zagospodarowania wału do wymogów 
prawa wodnego.

\\\   297 wyciętych drzew
Ponadto burmistrz przedstawił kil-

ka zestawień – na zlecenie gminy zosta-
ło usuniętych 297 sztuk drzew, z czego 
ponad 56 procent miało obwody pnia 
nie przekraczające 100 centymetrów, 
na terenie przedszkola Leśna Chatka 
pozbyto się 113 drzew. Posadzono z 
kolei 148 drzew z różnych gatunków 
(głównie sosny, olchy i lipy), a także 100 
dębów.

Czy to więc koniec dyskusji na temat 
wycinek? Niekoniecznie.

– Nie daję wiary tłumaczeniom  
burmistrza, iż „drzewa stanowiły za- 
grożenie”, skoro wcześniej nie pro- 
wadzono żadnych prac, badań, nie  
interesowano się tymi drzewami. Nie 
chcę na tym etapie wystawiać końco-
wej oceny, czemu służą te wycinki. Będę  
z uwagą śledził kolejne działania w tym 
temacie – powiedział nam Tomasz No-
wicki.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

\\\	 NOWA IWICZNA

Odkąd na przejeździe w Nowej 
Iwicznej pojawiły się szlabany, 
mieszkańcy w godzinach 
szczytu tkwią w gigantycznych 
korkach. Rozwiązanie istnieje, 
ale wydaje się bardzo odległe.   

Modernizacja linii kolejowej nr 8 
polegała m.in. na poprawieniu 

bezpieczeństwa na wszystkich przejaz-
dach kolejowych na odcinku Warszawa 
Okęcie – Czachówek Południowy. Prze-
jazdy zyskały zapory.  Powstaje także 
jeden wiadukt.

\\\   Kataklizm w imię 
bezpieczeństwa

Zrobienie zapór w Nowej Iwicznej 
spowodowało kataklizm na Krasickiego. 
Kierowcy w godzinach szczytu stoją w 
korku, który sięga do Kieleckiej w kie-
runku Lesznowoli oraz daleko za szkołę 
w kierunku Puławskiej.

Przepisy kolejowe mówią, że rogat-
ki mają być zamknięte na czas od 120 s 
przed nadjechaniem czoła pociągu, przy 
większej prędkości pociągów (nasza 
linia jest dostosowana do 160 km/h) 
może być to dłużej. 

Jak powiedział nam Karol Jakubow-
ski, rzecznik prasowy PKP PLK, linia 
nr 8 to linia o dużym natężeniu ruchu 
pociągów.  Kiedy pociąg do Warszawy 
przejedzie przez przejazd może się zda-
rzyć, że nadjeżdża pociąg z Warszawy i 
właśnie włącza czujnik, wtedy rogatki 
cały czas są opuszczone.

Pociąg z Warszawy włącza czujnik 
przed peronem, czyli zanim wjedzie na 
przejazd musi jeszcze stanąć na stacji 
(w kierunku Warszawy peron znajdu-
je się już za przejazdem). Czujnika nie 
można „przesunąć”, zresztą linią jeżdżą 
także pociągi pospieszne i towarowe, 
które w Nowej Iwicznej nie stają. 

Oprócz tego przez przejazd przebie-
ga linia siekierkowska, po której pociągi 
jeżdżą rzadko, nieregularnie, ale zda-
rza się, że korek trafia także na niego. 

A pociąg towarowy jadący do Siekierek 
składa się z 40 wagonów i porusza się z 
prędkością 30 km/h.

Nie sposób nie przyznać racji kole-
jarzom, którzy mówią, że szlabany ratu-
ją życie, można więc poczekać. Zresztą 
nie tylko szlabany są winne zaistniałej 
sytuacji.

\\\   Intensywna zabudowa to 
ogromna liczba mieszkańców

Jeszcze kilka lat temu Nowa Iwiczna 
i Mysiadło były intensywnie zabudowy-
wane między torami a Puławską, a po 
zachodniej stronie torów domy stały 
tylko wzdłuż Krasickiego. Następnie na 
polach Nowej Iwicznej i Nowej Zgorzały 
powstały osiedla bliźniaków, szeregó-
wek i domów w zabudowie grupowej. 
Kiedy powstały szlabany, wszystko sta-
nęło.

Mieszkańców wciąż będzie przy-
bywać, również po drugiej stronie Kra-
sickiego. Kiedy powstanie wiadukt na 
Karczunkowskiej, osoby mieszkające po 
zachodniej stronie torów mogłyby do-
jechać do niego ulicą Gogolińską, która 
jest obecnie drogą gruntową, ale gmina 
projektuje jej przebudowę. 

Wiadukt powstanie także na dro-
dze wojewódzkiej nr 721, czyli w Starej 

Iwicznej, w ramach dalszego etapu re-
montu tej drogi.

Wiadukt na Karczunkowskiej za-
pewne trochę poprawi sytuację, ale nie 
po wschodniej stronie torów.

 – Na pewno tutaj będzie jeszcze 
więcej mieszkańców, a pociągów też 
mają dołożyć. Linia jest przepełniona, 
ale nawet w godzinach szczytu nie jeż-
dżą jeszcze co 8 minut, a co tyle mogą. 
Tu wiadukt tylko pomoże  – pisze na 
Facebooku pan Marcin.

Wiadukt na Krasickiego to futury-
styczna wizja, ale wcale nie niemożli-
wa. PKP PLK ma program przejazdo-
wy, który pozwala na zaprojektowanie 
przez samorząd wiaduktu, a PLK na jego 

sfinansowanie. Trzeba jednak znaleźć 
mocne uzasadnienie dla takiej inwe-
stycji, zwłaszcza że modernizacja w 
zasadzie się zakończyła.  Wypada także 
poczekać na oddanie wiaduktu na Kar-
czunkowskiej i sprawdzenie, jaki wpływ 
będzie to miało na korek w Nowej Iwicz-
nej. W terenie zabudowanym i wciąż 
zabudowywanym, gdzie częstotliwość 
kursowania pociągów jest bardzo du-
ża, wiadukt wydaje się jednak jedynym 
zadowalającym rozwiązaniem, choć na-
wet jeżeli istnieje taka możliwość, jest to 
pieśń bardzo odległej przyszłości.

Na razie kierowcy z Krasickiego są 
skazani na korek.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Drzewa stanowiły zagrożenie

Skazani na korek

Na zlecenie gminy zostało usuniętych 297 sztuk drzew

Jednym z projektów BO, który będzie 
zrealizowany w tym roku jest  
doposażenie placu zabaw i siłowni  
na Stadionie Miejskim

Przejazd w Nowej Iwicznej to dla kierowców prawdziwy koszmar

Nie sposób nie przyznać 
racji kolejarzom,  którzy 

mówią, że szlabany 
ratują życie, można więc 

poczekać
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Stoisz w korku?  
Byłeś świadkiem wypadku?  

Znalazłeś się w miejscu,  
w którym dzieje się coś 

 ciekawego, coś, czym chciałbyś 
podzielić się z innymi?

Najciekawsze  
newsy  

opublikujemy  
w gazecie

Poinformuj o tym 
mieszkańców powiatu. 

Bądź pierwszy!

Przesyłaj zdjęcia i informacje  
do redakcji – MMS i SMS  

pod nr tel. 501 09 14 80 lub e-mail: 
redakcja@przegladpiaseczynski.pl 

R E K L A M A

\\\	 LESZNOWOLA

Nowe centrum handlowe  
na granicy Piaseczna  
i Lesznowoli ma ruszyć  
pod koniec lata.  

R ok temu pisaliśmy o nowej inwe-
stycji, zlokalizowanej po północnej 

stronie ul. Nowej w Starej Iwicznej. Ga-
leria handlowa miała nazywać się „Ka-
ruzela” i przywitać pierwszych klientów 
pod koniec ubiegłego roku. Na zapla-
nowanym pod budowę terenie między 
drogą 721 a kościołem niewiele się 
jednak działo do późnej jesieni 2017 r., 

kiedy teren ogrodzono, pojawiły się 
szyldy nowego inwestora i prace ruszy-
ły. W chwili obecnej można już nabrać 
wstępnego wyobrażenia o rozmiarach 
N-Parku. Dwupoziomowy obiekt będzie 
dysponował zewnętrznym naziemnym 
parkingiem oraz 9 000 m2 powierzchni 
handlowo-usługowej. Oprócz nieobec-
nych na razie na lokalnym rynku skle-
pów Jysk, RTV EURO AGD, SuperPharm 
czy Smyk, w parku handlowym znaj-
dziemy m.in. delikatesy Piotr i Paweł. 
Swoją siedzibę będzie miała tu również 
jedna z placówek grupy Luxmed. Inwe-
stor, Grupa Napollo, która specjalizuje 
się w budowie i komercjalizacji małych 
centrów handlowych, reklamuje kolej-
nym potencjalnym najemcom N-Park 
Piaseczno jako obiekt, który od 43 000 
potencjalnych klientów dzieli 10 minut 
drogi, a kolejne 42 tys. osób mieszka w 
odległości od 10 do 20 minut. 

– Chcielibyśmy ruszyć w trzecim 
kwartale roku – informuje Agnieszka 
Podbielska z Napollo.

Warto zauważyć, że w planach jest 
też budowa kolejnego parku handlo-
wego, Pasażu Tukanów, po przeciwnej 
stronie i tak ciągle zakorkowanej drogi 
721.                                      Joanna Ferlian

N-Park 
zamiast 
Karuzeli

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Lecąca z kranów ciecz mogła 
być szkodliwa dla zdrowia.   

W gminie Konstancin-Jeziorna spo-
żywamy dobrą wodę – brzmiał 

tytuł jednego z tekstów, który na po- 
czątku lutego pojawił się na stronie 
internetowej gminy. Można się było  
z niego dowiedzieć, że Państwowy  
Inspektor Sanitarny w Piasecznie  
stwierdził zdatność do spożycia przez 
ludzi wody wydobywanej z gminnej 
sieci wodociągowej i dystrybuowanej 
przez gminne stacje uzdatniania wo-
dy w 2017 r. Jak na ironię, zaledwie 
nieco ponad tydzień później na gmin-
nym portalu pojawił się kolejny tekst,  
tym razem informujący o... poważnej 
awarii.

\\\   „Dlaczego wy trujecie  
ludzi?”

– W Konstancinie z kranu zamiast 
wody leci CHLOR! Czy ktoś, kto to kon-
troluje, jest normalny, czy trzeba robić 
zrzutę na lekarza?! Trujecie ludzi! – za-
alarmował mieszkańców w niedzielę 
11 lutego na konstancińskim forum pan 
Grzegorz.

Komentarzy pojawiało się coraz 
więcej, część osób nie wiedziała, czy po 
przegotowaniu woda będzie nadawała 
się do spożycia.

– Nas poinformowano, że musimy 
sobie zakupić. Dawka chloru jest olbrzy-
mia, tata wypił herbatę i zwija się z bólu 
– relacjonowała jedna z mieszkanek.

Niedługo potem Zakład Gospo-
darki Komunalnej w Konstancinie 
wydał komunikat, z którego wynikało, 
że intensywny zapach chloru w wo-
dzie spowodowany był awarią pompy 
dozującej chlor, w wyniku czego jego 
nadmierna dawka przedostała się do 
sieci. Prowadzono działania zmierza-
jące do zmniejszenia zawartości chloru 
w wodzie; pierwotnie planowano, że 
do następnego dnia uda się rozwiązać 
problem. Poprawy jednak nie było.

\\\   Woda nie do spożycia
– W związku z otrzymanym w dniu 

13.02.2018 r. z Laboratorium Woje-
wódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej w Warszawie zawiadomieniem 
o przekroczeniu parametru chloru 
wolnego w ilości 0,78 mg/l, 1,3 mg/l i 
12 mg/l z wodociągu Nowe Wierzbno, 
Państwowy Powiatowy Inspektor Sa-
nitarny w Piasecznie wystosował do 
Zakładu Gospodarki Komunalnej w 
Konstancinie-Jeziornie pismo z zalece-
niem poinformowania odbiorców wody 
o przekroczeniu chloru wolnego. Zale-
ceniem poinformowania odbiorców, że 
do czasu uzyskania wymaganej jakości 
chemicznej wody, woda nie nadaje się 
do spożycia oraz że może być używana 

wyłącznie do celów sanitarnych – poin-
formował nas Państwowy Powiatowy 
Inspektor Sanitarny w Piasecznie.

Ponadto wydana została decyzja 
dotycząca niezwłocznego unierucho-
mienia wodociągu Nowe Wierzbno i 
podjęcia działań naprawczych.

Decyzja PSSE dotarła do ZGK w śro-
dę w godzinach popołudniowych. Sytu-
acja szybko została opanowana. Wyniki 
wody pobranej kontrolnie do badania w 
kierunku chloru wolnego z wodociągu 
Nowe Wierzbno odpowiadają normom.

– Informacje o intensywnym za-
pachu chloru w wodzie, lokalizacji i 
przyczynach powzięliśmy dopiero w 
poniedziałek 12.02.2018 r. w godzi-
nach rannych (nie było zgłoszeń na tel. 
alarmowy). W tym momencie natych-
miast podjęliśmy procedurę płukania. 
Opróżniono zbiornik na SUW Wierz-
bno i rozpoczęto całodobowe płukanie 
sieci. PSSE w dniu 13.02.2018r. pobrał 
próbki wody, które wykazały przekro-
czenia normy w trzech punktach na 
pięć pobranych. Jednocześnie zakład w 
dniu 14.02.2018r. w godzinach 14-16 w 
ramach monitoringu kontrolnego zlecił 
pobranie próbek w dziesięciu punktach 
miasta (włącznie z miejscami, w których 
były przekroczenia). Wszystkie próbki 
mają wynik pozytywny i mieszczą się 
w normie (od 0,02 do 0,1 przy normie 
0,3 mg/l). Zgodnie z procedurą, w dniu 
16.02.2018 r. PSSE powtórzy badania 
wody. Zapach chloru może być jeszcze 
odczuwalny przez dłuższy czas. Jedno-
cześnie informuję, że zakład kontynuuje 
płukanie sieci wodociągowej całodobo-
wo – mówił nam w czwartek Stanisław 
Parcheta z ZGK.

\\\   Jak powiadamiać?
Pojawia się pytanie, jak można w 

przyszłości szybciej informować miesz-
kańców o tego typu sytuacjach alarmo-
wych. Tydzień temu rozmawiali o tym 
gminni radni.

– Na sesji rady miejskiej radni po-
ruszali ten temat i został skierowany 
wniosek do burmistrza o przygotowa-
nie propozycji, w jaki sposób powiada-
miać mieszkańców w przypadku wy-
stąpienia różnego rodzaju awarii (ale 
nie tylko) poprzez różne kanały dostęp-
ności (SMS, aplikacja na telefon, jeden 
numer awaryjny itp.) – napisał radny 
Tomasz Nowicki.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Zamęt z wodą

Woda nie nadawała się do picia

Budynek ma być gotowy pod koniec lata

Oprócz sklepów w N-Parku ma się pojawić prywatna przychodnia lekarska 
oraz siłownia
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\\\	 POWIAT

W ubiegłym roku o blisko 
80% wzrosła liczba czynów 
karalnych popełnionych przez 
młodzież. To największa zmiana 
w rocznym raporcie policji.   

Funkcjonariusze Komendy Powiato-
wej Policji w Piasecznie złożyli do 

sądu aż 307 wniosków w sprawach nie-
letnich. W porównaniu z rokiem 2016, 
kiedy takich wniosków było 172, jest to 
znacząca zmiana. 

– Oczywiście można uznać, że 
zwiększa się wykrywalność, ale nie-
stety nie tylko z tego wynika tak duży 
wzrost – przyznaje rzecznik komendy 
kom. Jarosław Sawicki. – Naszym celem 
nie jest karanie, ale raczej profilaktyka 
– podkreśla. Wnioski do sądu w spra-
wach nieletnich dotyczą standardowo 
używania substancji „zakazanych” dla 
osób niepełnoletnich, czyli alkoholu czy 
papierosów, ale też coraz częściej na li-
ście „używek” pojawiają się narkotyki. 

– Złapaliśmy też nieletniego dilera 
– informuje Sawicki. – Zdarzają się prze-
stępstwa dotyczące czynności seksual-
nych oraz związane z nowymi technolo-
giami – wylicza. Na tej liście były między 
innymi 3 sprawy dotyczące zakładania 

fałszywych profili społecznościowych 
czy nagrywania i publikowania wize-
runku różnych osób bez ich wiedzy i 
zgody. 

\\\   Niebezpiecznie na drogach
Liczba wypadków drogowych 

utrzymuje się na podobnym poziomie 
od trzech lat. W 86 wypadkach odnoto-
wanych na terenie powiatu piaseczyń-
skiego w 2017 roku zginęło aż 15 osób, 
to o 5 więcej niż rok wcześniej. Spadła 
za to liczba rannych – w ubiegłym ro-
ku było ich 87 (o 10 mniej). Niestety, 
ciągle zmorą są kierowcy wsiadający 
za kierownicę po alkoholu.  Piaseczyń-
skim policjantom udało się przyłapać na 
„podwójnym gazie” aż 276 kierowców. 
Wprawdzie „drogówka” przetestowa-
ła alkomatem blisko 500 osób więcej, 
ale kom. Jarosław Sawicki twierdzi, że 
niestety to nie jedyny powód zmiany 
statystyk.

– Dobrze zarabiamy, alkohol jest 
łatwo dostępny, a niestety rzadko ktoś 
reaguje widząc, że za kierownicę zamie-
rza wsiąść osoba, która spożywała alko-
hol – zauważa policjant. – Zdarzają się 
również przypadki jazdy po środkach 
odurzających. 

Policjanci aż 2096 razy byli wzywa-
ni do kolizji drogowych. Tu liczba inter-

wencji stale rośnie, w tym roku aż o 275 
przypadków. 

– Choć prawo tego nie wymaga, 
ubezpieczyciele czasami oczekują od 
klientów jako potwierdzenia zdarze-
nia notatki policyjnej, stąd tak dużo 
wezwań do banalnych niekiedy kolizji 
– wyjaśnia Sawicki. 

\\\   Złodzieje na wolności
Wykrywalność sprawców w przy-

padku kradzieży jest niestety stosun-
kowo niska – wynosi 16%. W 2017 
roku zgłoszono piaseczyńskiej policji 
725 przypadków kradzieży, w tym 
104 dotyczyły pojazdów. W tej grupie 
wykrywalność sprawców jest jeszcze 
niższa. W 2017 r. wyniosła zaledwie 
7,1%. Liczba kradzieży samochodów 
niestety stale rośnie. W ubiegłym roku 
złodzieje ukradli między innymi dwie 
specjalistyczne koparki z budowy linii 
kolejowej Warszawa-Radom. Policjan-
tom udało się namierzyć 41-letniego 
złodzieja i odzyskać warte 300 tys. zło-
tych pojazdy.

\\\   Niebezpiecznie w domu
Jedną z najbardziej oburzających 

spraw, zdaniem zastępcy komendanta 
poinsp. Roberta Pacha, było brutalne 
pobicie rodziców przez dwóch synów, 

19- i 24-latka. Jak się okazało, nie był to 
pierwszy taki incydent w tej rodzinie. 

W 2017 r. procedurę „Niebieskiej 
Karty” rozpoczęto na terenie powiatu w 
282 przypadkach. Odizolowanie spraw-
ców przemocy miało jednak miejsce tyl-
ko w połowie przypadków.

– Najczęściej niestety ofiary wycofu-
ją się z oskarżeń – mówi kom. Jarosław 
Sawicki. – Dają sprawcy kolejną szansę 
na poprawę. Często to też kwestia za-
leżności finansowej ofiary od sprawcy 
– przyznaje.

Podczas prezentowania sprawozda-
nia z działalności Komendy Powiatowej 

Policji w Piasecznie na ostatniej sesji 
Rady Powiatu zastępca komendanta 
podinsp. Robert Pach przedstawił też 
informacje o wsparciu finansowym 
udzielanym policji przez samorząd. Naj-
bardziej chojna była gmina Piaseczno – 
187,5 tys. złotych. Starostwo powiatowe 
przeznaczyło na ten cel o 20 tys. mniej. 
Pozostałe gminy wydatkowały na poli-
cję znacznie mniejsze środki: Konstan-
cin-Jeziorna 65 tys. zł, Góra Kalwaria 30 
tys. zł, Lesznowola i Tarczyn po 10 tys. 
zł i Prażmów 4 tys. zł.

Joanna Ferlian 

Rośnie przestępczość wśród nieletnich

\\\	 POWIAT

Zgodnie z nową ordynacją 
wyborczą, kandydaci  
do organów władzy 
samorządowej będą musieli 
zdecydować się  
na konkretną jednostkę.  

W połowie stycznia prezydent An-
drzej Duda podpisał przyjęte w 

grudniu przez Sejm zmiany w ordynacji 
wyborczej. Kilka z nich będzie obowią-
zywać już w jesiennych wyborach sa-
morządowych. 

Przede wszystkim kadencja władz 
samorządowych będzie trwała 5 lat. 
Drugą ważną zmianą jest ograniczenie 
do dwóch kadencji piastowania przez 
jedną osobę stanowiska wójta, burmi-
strza czy prezydenta. Innymi słowy, 
obecny burmistrz Piaseczna Zdzisław 
Lis czy wójt gminy Lesznowola Maria 

Jolanta Batycka-Wąsik nie mogliby już 
kandydować na swoje stanowiska. Pra-
wo jednak nie działa wstecz i ta zasada 
będzie obowiązywać dopiero od wy-
borów w 2018 r., czyli przez następne 
10 lat (jeśli nic się w ordynacji wybor-
czej nie zmieni) mogliby nadal władać 
swoimi gminami, jeśli zechcieliby kan-
dydować i uzyskali większość głosów 
wyborców.

\\\   „Albo rybki,  
albo akwarium”

Znacznie istotniejsza dla naszych 
samorządowców jest jednak inna zmia-
na. Sejm wprowadził ograniczenie, któ-
re zmusi kandydatów do zdecydowania 
się na pracę w jednej konkretnej jed-
nostce samorządu. Jak poinformowała 
Państwowa Komisja Wyborcza, można 
jednocześnie kandydować na radnego 
gminy i na wójta (burmistrza, prezy-
denta miasta), lecz jedynie w tej samej 

gminie i pod warunkiem zamieszkiwa-
nia na jej terenie. Oczywiście kandydat 
na burmistrza, wójta czy prezydenta nie 
musi mieszkać na terenie danej gminy, 
ale kandydat na radnego już tak, stąd 
to ograniczenie. Przypomnijmy, że na 
naszym terenie wspominani już szefo-
wie gmin Lesznowola i Piaseczno nie 
są ich mieszkańcami. Bardzo często zda-
rzało się też, że kandydaci na wójtów 
czy burmistrzów ubiegali się również o 
mandat radnego w powiecie lub sejmi-
ku wojewódzkim. W ten sposób mini-
malizują ryzyko całkowitej utraty pracy 
(i diety) samorządowca w przypadku 
przegrania wyborów na najważniejsze 
stanowisko w gminie. Teraz mogą się 
zdecydować wyłącznie na równoczesne 
kandydowanie do rady gminy. 

\\\   JOW-y w Tarczynie  
i Prażmowie

Sejm wprowadził też Jednomanda- 
towe Okręgi Wyborcze (JOW-y) w gmi- 
nach poniżej 20 tys. mieszkańców. Ozna- 
cza to, że w naszym powiecie liczba gło- 
sów oddanych na konkretnego kandy- 
data zdecyduje o jego miejscu w radzie 
w gminach Prażmów i Tarczyn. W po- 
zostałych gminach nadal podział miejsc 
w radzie będzie proporcjonalny do licz- 
by głosów zebranych przez dany komi- 
tet wyborczy. W jesiennych wyborach 
po raz ostatni osoby niepełnosprawne 
będą mogły głosować koresponden-
cyjnie. Nowa ordynacja wyborcza od 
1 stycznia 2019 r. znosi ten przywilej. 

Wybory samorządowe, zgodnie z 
ogłoszoną przez PKW informacją, po-
winny się odbyć w jednym z trzech ter-
minów: 21 lub 28 października oraz 4 
listopada. O wyborze daty zdecyduje 
premier Mateusz Morawiecki.

Joanna Ferlian

Trudna sztuka wyboru

Łącznie w ubiegłym roku policjanci przeprowadzili 25 569 interwencji

Kiedy dokładnie ruszymy do urn, na razie nie wiadomo

Najstarsza piaseczyńska szkoła powróci do pierwszego patrona

\\\	 PIASECZNO

Cała społeczność szkolna 
piaseczyńskiej „Jedynki” 
zdecydowała, że szkoła 
powinna powrócić  
do pierwszego patrona  
– Józefa Piłsudskiego.  

Oprzymiarkach do zmiany nazwy w 
SP nr 1 przy ul. Świętojańskiej w 

Piasecznie pisaliśmy przed miesiącem. 
Ze względu na powszechnie panującą 
modę na „dekomunizację”, ale przede 
wszystkim z uwagi na obchodzone w 
tym roku stulecie utworzenia szkoły, 
dyrekcja uznała, że warto wrócić do 
pomysłu zmiany patrona. Obecne imię 
– 4. Pomorskiej Dywizji Piechoty im. 
Jana Kilińskiego – placówka otrzymała 

w 1975 r. Wszystkie trzy grupy należące 
do społeczności szkolnej: Rada Pedago-
giczna, Rada Rodziców oraz Samorząd 
Uczniowski (czyli wszyscy uczniowie) 
miały prawo wypowiedzieć się na ten 
temat. Wszystkie organy były jedno-
myślne i spośród 3 propozycji: Obroń-
ców Ojczyzny, Jana Pawła II oraz Józefa 
Piłsudskiego, zdecydowanie wygrał ten 
ostatni, jednocześnie pierwszy patron 
szkoły. 

– Prawdopodobnie jeszcze w tym 
tygodniu będę wnioskować do władz 
gminy o zmianę patrona – poinformo-
wała nas dyrektor Krystyna Łęcka. Sa-
ma uroczystość zmiany nazwy ma być 
połączona z obchodami stulecia szkoły, 
które zbiegają się ze świętowaniem stu-
lecia niepodległości Polski. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Powróci Piłsudski
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ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

Wramach Mieszkania Plus, w ciągu 
10 lat miały powstać 3 miliony 

tanich mieszkań na wynajem, z opcją 
dojścia do własności. Przez dwa lata 
powstało ich 1700. 

– Program Mieszkanie Plus funk-
cjonuje na polskim rynku nierucho-
mości już drugi rok, ale można powie-
dzieć, że program istnieje bardziej w 
świadomości społecznej, niż na rynku 
nieruchomości. Dane, które dotyczą re-
alizowanych mieszkań w ramach pro-
gramu, zupełnie nie dają żadnej rękojmi 
powodzenia tej inwestycji w przyszłości 
– w przyszłej, lub dalszej perspektywie. 
– mówi newsrm.tv Jarosław Jędrzyński, 
główny analityk rynku nieruchomości 
w portalu RynekPierwotny.pl.

\\\   Dlaczego?
Jędrzyński uważa, że jest to wina 

warunków rządowego programu, przez 
co deweloperzy niechętnie do niego 
przystąpili.

– Przede wszystkim jest to problem 
dochodzenia do własności, czyli dłu-
giego, trzydziestoletniego finansowania 
mieszkań. Poza tym chodzi tu również 
o kwestię narzucanych urzędowo czyn-
szów. Nikt nie jest w stanie przewidzieć, 
czy te czynsze, które nie będą rynkowe, 
tylko narzucane z góry deweloperom, 
będą gwarantować zysk z inwestycji 
– wyjaśnia Jarosław Jędrzyński. - Do-
chodzi również kwestia ziemi, za którą 
deweloperzy będą musieli zapłacić. Co 
prawda będzie to rozłożone w czasie, 

ale jednak nie zostanie zrealizowane 
założenie budowy na tanich gruntach 
Skarbu Państwa.

Premier wydał jednak rozporzą-
dzenie 12 stycznia, na którego mocy ma 
powstać tzw. „bank ziemi” – pod inwe-
stycje z Mieszkania Plus zostaną prze-
znaczone grunty z Krajowego Zasobu 
Nieruchomości (KZN), czyli te należące 
do Skarbu Państwa, za to czynsz będzie 
regulowała Rada Ministrów. 

– Jeśli chodzi o statystyki mieszkań, 
które są realizowane w ramach progra-
mu Mieszkanie Plus, jest to zaledwie 
1700 lokali w inwestycjach zrealizo-
wanych w ramach części komercyjnej. 
Polega to na tym, że BGK Nierucho-
mości odkupuje gotową inwestycję, 

wybudowaną na prywatnym gruncie 
od dewelopera, a następnie mieszkania 
są wynajmowane najemcom po cenach 
rynkowych. Już dziś wiadomo, że bę-
dą co najmniej dwukrotnie wyższe od 
zaproponowanych w ustawie – dodaje 
Jarosław Jędrzyński.

Według nowej ustawy KZN, zy-
skiem dla dewelopera ma być niż- 
szy koszt utrzymania nieruchomości, 
ustalona część mieszkań w charakte- 
rze deweloperskim (30%) i użytko- 
wym (20%) oraz proces ustalania  

czynszu, będący kompromisem z in- 
westorem.

Ponieważ tempo jest, jakie jest,  
aby zrealizować cel potrzebne są nowe 
rozwiązania. Minister Infrastruktury 
chce przygotować specustawę, która 
pomoże przyspieszyć z realizacją pro-
gramu. 

– Pierwsze lokale w ramach inwe-
stycji Mieszkania Plus na gruntach Skar-
bu Państwa mają stanąć już w 2019 r.  
– informuje RynekPierwotny.pl.

Red.

Warunki nie dla deweloperów
Rządowy program Mieszkanie Plus ma już dwa lata, ale o sukcesie trudno mówić. W całej Polsce 
powstało tylko 1700 lokali, a czynsz ma być dwukrotnie wyższy niż zapowiadano. Mieszkanie Plus to 
program, który ma zastąpić inny – Mieszkanie Dla Młodych.

REKLAMA 
786 202 606

R E K L A M A
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\\\	 PIASECZNO
21.02 godz. 11.00 – WYKŁADY UNIWERSYTETU  
TRZECIEGO WIEKU. Piaseczno, ul. Kościuszki 49  
(Dom Kultury).
21.02 godz. 19.00 – SZTUKA MÓWI – Cykl filmów o sztuce. Pokaz filmu  
„ Mr Gaga” (2015 r.),  reż. Tomer Heymann. Spotkanie z Natalią Iwaniec  
– tancerką, certyfikowaną nauczycielką GaGi. Moderator – Marcin Majkut
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Wstęp wolny
22.02 godz. 18.00 – ZŁOTOKŁOS Z NUTKĄ HISTORII. Spotkanie dla miłośników 
historii lokalnej dla dzieci, młodzieży i dorosłych ze Złotokłosu i okolic
Złotokłos, ul. 3 Maja 30 (OSP Złotokłos, Klub Kultury). Wstęp wolny
23.02 godz. 19.00 – „ALE TO JUŻ BYŁO…” – koncert piosenek Maryli Rodowicz 
Wystąpią: Agnieszka Adamczyk & Sławomir Kosiński, Natalia Zaręba & Norbert 
Satora, Paweł Górski, Agata Gałach & Piotr Sawicki, Tomasz Krzymiński
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Wstęp 10 zł. Sprzedaż na www. 
kulturalni.pl lub w kasie Domu Kultury (wt, pt – 16.00 – 20.00; śr – 10.00 – 14.00)
24.02 godz. 12.00 – KLUBOWE BAJECZKI – bajki z retro rzutnika
Józefosław, ul. Urocza 14 (Klub Kultury). Wstęp wolny
24.02 godz. 11.00 – „POŻEGNANIE ZIMY”. Rodzinne warsztaty sensoryczne
Piaseczno, ul. Jarząbka 20/85 (Strefa Kultury). Wstęp wolny. Obowiązują zapisy 
tel. 505 856 669. Ilość miejsc ograniczona. Warsztaty dla dzieci 3 – 6 lat i ich 
rodziców.
25.02 godz. 14.30 i 16.00 – BAJKOWA NIEDZIELA. Teatr Małe Mi  
– „Igraszki z Dropsem”. Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Bilety  
w cenie 10 złotych. Sprzedaż na www.kulturalni.pl lub w kasie Domu Kultury 
(wt, pt – 16.00 – 20.00; śr – 10.00 – 14.00). Impreza dla dzieci od 3 roku życia.
28.02 godz. 11.00 – WYKŁADY UNIWERSYTETU TRZECIEGO WIEKU.
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury).
28.02 godz. 19.00 – YUKO KAWAI CHOPINISSIMO SERIES – vol. 1 PRELUDIA
Seria recitali wszystkich dzieł Fryderyka Chopina według Wydania Narodowego 
W programie: Preludium cis-moll op. 45 oraz  24 Preludia op. 28
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Bilety w cenie 20 złotych  
do nabycia na www.kulturalni.pl lub w kasie Domu Kultury  
WYSTAWY:
LEOKADIA NASTAŁY (Grupa Piaseczno) – OBRAZY NAJNOWSZE
Piaseczno, Pl. Piłsudskiego 9 (Przystanek Kultura – Galeria Fryderyk)
Wystawę można oglądać do 18 marca 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
24.02 godz. 18.00 – DNI KULTURY ŻYDOWSKIEJ  
– Koncert piosenek Wiery Gran „Od serca…do serca”,  
Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. Wstęp 20 zł
25.02 godz. 13.00 – DNI KULTURY ŻYDOWSKIEJ - Spotkanie z autorami  
i projekcje filmów „Tajemnica wsi Marianki” – film Hanny Bąbik; „Abramek  
wrócił sam” – film Tomasza Wiśniewskiego, Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14.  
Wstęp wolny
24.02 godz. 18.00 – DNI KULTURY ŻYDOWSKIEJ – przedwojenny kabaret  
„Kłopoty faszerowane, czyli wieczór humoru i piosenki żydowskiej”,  
Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. Wstęp 20 zł
25.02 godz. 10.00 – FILMOWY PORANEK, ul. ks. Sajny 14. Wstęp wolny
27.02 godz. 20.30 – STAND-UP: Sebastian Rejent i Maciek Adamczyk,  
ul. Białka 9. Wstęp 30 zł
Wystawy:
2.02-16.03 – WYSTAWA „PRZASNYSKI BATIK”, ul. Białka 9. Wstęp wolny
21.01-25.02 – Wystawa malarstwa artystów zrzeszonych w Oddziale  
Mazowieckim Związku Artystów Plastyków, Communio Graphis, ul. Pijarska 40 

www.kulturagk.pl

\\\	 lesznowola
21.02 godz. 18.30 – KLUB FILMOWY. Thriller i Tarantino.
Filia GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2
21.02 godz. 18.00 – WIZAŻ I STYLIZACJA DLA PAŃ – WARSZTATY. 
Świetlica Integracyjna w Szkole Podstawowej w Łazach – róg Al. Krakowskiej  
i Łączności 
25.02 godz. 18.00 – SPEKTAKL TEATRALNY PT. „ADAMM". 
Siedziba GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6, bilet 15 zł./os.

www.gok-lesznowola.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\    Na początek może pytanie, które 
zapewne weterynarze słyszą bardzo 
często: dlaczego wybrałaś weteryna-
rię, a nie medycynę?
Lepszym pytaniem byłoby: „dlaczego 
weterynarię, a nie księgowość”, ponie-
waż przez całe życie się na nią wybiera-
łam, a w pewnym momencie, będąc na 
profilu ekonomicznym w trzeciej klasie 
liceum, zmieniłam zdanie i stwierdzi-
łam, że SGH to nie jest moja droga. Jest 
nią weterynaria. Medycyna nigdy mnie 
nie interesowała i tak jest do tej pory.
\\\    Czego nie mówią studenci wete-
rynarii?
„Dużo imprezowałem na studiach”, „na 
pewno zdam za pierwszym razem”, „je-
stem niespełnionym lekarzem” – tego 
nie mówią.
\\\    Jeszcze: „chodzę na wszystkie wy-
kłady”.
Zdecydowanie. Chociaż miałam kilka 
takich osób na roku.
\\\    Ty musiałaś łączyć wykłady ze śpie- 
waniem w zespole.
Pracę z zespołem rozpoczęliśmy, kiedy 
byłam na pierwszym roku. W tamtych 
czasach próby odbywały się raz w ty-
godniu, a pierwszy koncert zagraliśmy 
po kilku miesiącach. Nie było tego dużo 
i udawało się wszystko spokojnie po-
godzić.
\\\    Jak w ogóle zaczęła się Twoja przy-
goda z muzyką gospel?
Jeszcze w liceum mieliśmy grupę, która 
za namową mojego wychowawcy poje-
chała na warsztaty gospel w Krakowie. 
I tak sobie dwa razy do roku jeździli-
śmy na warsztaty,  potem za sprawą Ani 
Żaczek, z którą chodziłam do liceum, 
zostałam zaproszona do Sound’n’Grace. 
Teraz trochę odeszliśmy od tego gatun-
ku, ciężko jest mówić o gospel, skoro 
do końca też tego nie wykonujemy, bo 
to nie jest tylko sama muzyka – jest 
to również modlitwa, coś absolutnie 
innego od tego, co słyszymy w radiu, 
ponieważ wypływa to z wewnątrz i ma 
dużo silniejszy przekaz. My, wywodząc 
się z gospel, przeszliśmy do nurtu pop i 
robimy troszkę inne rzeczy, ale staramy 
się gdzieś tam taki pozytywny przekaz 
zawrzeć.
\\\    Opowiesz nam nieco więcej o po-
czątkach zespołu?
Ania Żaczek i Kamil Mokrzycki spot-
kali się na warsztatach gospel i dzięki 
wspólnej znajomej, która ich skojarzyła, 
założyli zespół. Ściągnęli swoich zna-
jomych – Ania swoich, Kamil swoich. 
Graliśmy koncerty w kościołach i potem 
za sprawą jakiegoś szczęśliwego zbie-
gu okoliczności trafiliśmy na pierwsze-
go menedżera, który namówił nas do 
udziału w „X-Factor”. Tam się ten for-
mat nie sprawdził, poszliśmy do „Mam 
Talent” i od tego programu zaczęła się 
przygoda z większym show-biznesem.
\\\    Sound’n’Grace to grupa pasjona-
tów, którzy na co dzień wykonują 
różne zawody takie jak lekarz, psy-
cholog czy właśnie weterynarz.
Obecnie jest już odrobinę inaczej. W 
związku z tym, że od czasu wydania 
płyty sytuacja się trochę zmieniła, dużo 

osób zrezygnowało z tego, co wykony-
wało na co dzień, na rzecz działalności 
w Sound’n’Grace, ponieważ przybrało 
to formę regularnej pracy. Część dalej 
wykonuje swoje zawody – kolega pra-
cuje jako budowlaniec, koleżanka uczy 
śpiewu dzieci w przedszkolu, mamy 
w grupie lekarza medycyny rodzinnej, 
foniatrę...
\\\    Czy zdarzyło Ci się kiedyś, że pod-
czas wizyty pacjenta w radiu leciał 
utwór Sound’n’Grace?
Nie, ponieważ nie mamy w lecznicy ra-
dia, ale zdarzyło się tak, że przyszedł 
klient i w trakcie wizyty powiedział mi, 
że widział mnie w telewizji i że ogólnie 
bardzo lubi naszą muzykę. Było to dla 
mnie dużym szokiem, bo zazwyczaj roz-
dzielam te dwa światy.
\\\    Najlepszy chór w Polsce funkcjo-
nuje od 2005 roku, ale dopiero kilka 
lat temu zrobiło się o Was naprawdę 
głośno.
Kosztowało nas to wcześniej dużo pracy 
i tak, jak mówiłam, właściwie to występ 
w „Mam Talent” był dla nas przełomo-
wy, wtedy zaczęliśmy pracować nad 
własną marką, a momentem zwrotnym 
było nawiązanie współpracy z nową 
wytwórnią Gorgo Music, która nas te-
raz wypromowała i wydała naszą płytę.
\\\    W 2012 roku wystąpiliście razem 
z zespołem Afromental.
Afromental był w ogóle takim pierw-
szym zetknięciem z dużą sceną, potem 
Mrozu i dalej nasza płyta.
\\\    Bywały momenty, w których mó-
wiłaś sobie: „Nie dam rady, nie mam 
ani jednej wolnej chwili”. Poza pracą 
jako weterynarz i śpiewaniem w chó-
rze, opiekujesz się dwójką małych 
dzieci.
Bywały. Byłam o wiele mniej zaangażo-
wana w wydanie „Atomu” niż teraz w 
drugą płytę, ze względu na to, że miałam 
roczne dziecko i drugie w drodze, więc 
to mnie ominęło, taka nasza pierwsza 
większa trasa koncertowa również. Do 
tej pory miewam chwile, kiedy myślę 
sobie, że nie dam rady.
\\\    Recepta na brak czasu to...
Kalendarz, wsparcie męża, nieocenieni 
dziadkowie, którzy zawsze pomagają i 
siła kompromisów. Jeden dzień jestem 
tu, jeden dzień tam, staram się radzić 
sobie z tym wszystkim najlepiej jak 
umiem.
\\\    Jeśli okazałoby się jednak, że nie 
da się pogodzić pracy w klinice ze 
śpiewaniem w chórze, to czy zosta-
wiłabyś swoich czworonożnych pod-
opiecznych?

Sound’n’Grace ma taką formułę, że jest 
nas tam 20 osób, gramy dwunastką, 
więc zawsze ktoś ma wolne i jest to 
możliwe. Chyba nie chciałabym tego 
rzucać, jest dla mnie ważne, że jednego 
dnia mogę robić to, a drugiego co innego 
i odnajdywać świeżość w tym, co robię 
– czy na scenie, czy w lecznicy.
\\\    Ostatnio pracy było jeszcze więcej, 
ponieważ w listopadzie ukazał się 
wasz drugi album „Życzenia”, który 
bije rekordy popularności.
Płyta troszeczkę inna niż „Atom”, bo 
wyprodukowana przez większą liczbę 
producentów. „Atom” był zrealizowany 
wyłącznie przez Tabba, tutaj do współ-
pracy zaprosiliśmy i Piotra Walickiego, 
i Patryka Tylzę, więc trochę inny klimat, 
ponieważ każda piosenka była robiona 
przez kogoś innego. Nieco inne brzmie-
nie, ale ten sam pozytywny przekaz. W 
ubiegłym tygodniu „Życzenia” uzyskały 
status Złotej Płyty, także to dla nas duży 
zaszczyt. A 14 lutego odbyła się premie-
ra „Horyzontów” z Mateuszem Ziółko, 
który pojawił się na płycie – to jest nasz 
kolejny singiel.
\\\    Jak się prezentuje grafik na naj- 
bliższe miesiące?
Najbliższe miesiące to przede wszyst-
kim trasa z Royal Concert. Są to koncerty 
muzyki filmowej, w których będziemy 
brali udział wraz z orkiestrą symfonicz-
ną na żywo z udziałem m.in. Justyny 
Steczkowskiej, Kayah, Gabriela Fleszara, 
Kuby Badacha i Arka Kłusowskiego. Te-
raz intensywnie się do tego szykujemy, 
pierwszy koncert odbędzie się 14 lutego 
w Koszalinie. Wkrótce ruszamy z naszy-
mi koncertami w całym kraju, czerwiec 
zapowiada się niezwykle pracowicie.
\\\    A rozważyłabyś propozycję karie-
ry solowej?
Nie. Ja sobie zawsze ceniłam to, że jeste-
śmy grupą i że mogę obejrzeć to wszyst-
ko, o czym marzyłam jako dziecko, nie 
ponosząc przy tym konsekwencji bycia 
celebrytą, tej rozpoznawalności, obo-
wiązków, które za tym idą, wymagań 
oraz presji. Jednak to się rozkłada na 
20 osób, przede wszystkim na Anię i 
Kamila, którzy są liderami tej grupy, 
a ja jestem gdzieś z tyłu, mogę z tego 
czerpać to, co dla mnie pozytywne, a 
potem zdjąć ładne ciuchy i być po prostu 
mamą w domu, iść na spacer z dziećmi. 
I nikt wtedy nie wie, kim jestem. Ale w 
Sound’n’Grace każdy odgrywa równie 
ważną rolę, nie jest tak, że możemy się 
kimś zastąpić.

Rozmawiał Rafał Lipski

Zwierzęta leczy śpiewająco

Koncert zespołu Sound’n’Grace

Mieszkająca od urodzenia w Konstancinie Aleksandra Urbańska-Deres na co dzień pracuje  
jako weterynarz, prowadzi własną firmę, opiekuje się dwójką małych dzieci, a każdą pozostałą chwilę 
poświęca znanemu w całej Polsce zespołowi Sound’n’Grace, w którym śpiewa od samego początku 
jego istnienia.

\\\    Ciechomscy w podróży
33 stany, 30 tysięcy km, 23 parki narodowe, 
6 miesięcy, 4 kółka i 2 osoby, czyli Justyna 
i Piotrek Ciechomscy.
Zapraszamy na  spotkanie o  niezwykłej 
podróży po  USA. Dowiecie się jaka jest 
Ameryka naprawdę, jakie ma tajemnice. 
Ciechomscy przeniosą nas w prawdziwie 
amerykański klimat.
21 lutego 2018 (środa) godz. 18.00
Biblioteka w Józefosławiu, ul. Urocza 14 
(wejście od ul. Cyraneczki)

\\\	 JÓZEFOSŁAW
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\\\   Każdej wiosny ożywają tematy 
szkolne, Ministerstwo Edukacji przy-
zwyczaiło nas do zmian, 8-letnia szko-
ła podstawowa, likwidacja gimnaz- 
jum, nowa podstawa programowa. 
Co Pan o tym sądzi?
Jest jeszcze jedna istotna zmiana, we 
wrześniu, do pierwszej klasy poszły 
7- latki, a nie 6-latki, i jest to duży atut 
tej reformy, powiedziałbym powrót do 
normalności.
\\\   Ale są kraje, gdzie do szkoły idą 
już 5-latki?
Nie tyle do szkoły, co do budynku szkol-
nego, bo zajęcia dla takich dzieci prowa-
dzone są tak, jak w naszym przedszkolu. 
Wynika to z biologicznych procesów 
dojrzewania dziecka, które zostały już 
zbadane 60 lat temu. Dopiero około 7. 
roku życia zachodzą w mózgu dziecka 
zmiany, w wyniku których mówimy, że 
emocjonalnie i rozwojowo jest gotowe 
do szkoły. 
\\\   Na szczęście nie mamy już proble-
mu 6-latków w szkole?
Problem jest, tylko został przesunięty 
w czasie. Dzieci te w klasach 1-3 były 
pod parasolem jednej pani, w klasie 4. 
okazuje się, że emocjonalnie są jeszcze 
niedojrzałe do nowych obowiązków, 
ocen, planu lekcji, zmian nauczycieli. 
Dlatego wiele dzieci w dużych szkołach 
publicznych przeżywa traumę w klasie 
4. i ma boleści brzucha, bo rano trzeba 
iść do szkoły. Przykre jest to, że już nikt 
nie pamięta o dzieciach, które w wieku 
6 lat miały obowiązek szkolny.

W klasie 4. ujawniają się dyspropor- 
cje. Są uczniowie, którzy pracują szyb-
ciej i robią zadanie, zanim inni przeczy-
tają polecenie, wynika to w większości z 
różnych etapów rozwojowych. W szko-
łach publicznych, w 30-osobowej klasie 
trudno o podejście indywidualne. Tracą 
wszyscy, ci zdolni, bo nudzą się, prze-
szkadzają, dostają uwagę i przeżywają 
regres intelektualny oraz ci wolniej pra-
cujący, bo nikt na nich nie poczeka, nie 
wytłumaczy, dostają łatkę słabego ucz-
nia, której nie sposób zmyć do 8. klasy. 
\\\   A jak to wygląda w Pana szkole,  
w Koperniku?
Zupełnie inaczej, nie ma u nas syndro-
mu klasy czwartej, codziennie mijam 

na korytarzu szczęśliwych uczniów, 
mimo tego, że są bardziej dociążeni niż 
ich rówieśnicy w innych szkołach, reali-
zują rozszerzony program, przebywają 
dłużej w szkole. Nauczyciele stosują du-
żo aktywnych metod: doświadczenia, 
eksperymenty, teatr, dziennikarstwo, 
noc matematyczna, piknik naukowy. 
Dostosowujemy materiał do ucznia, 
jedni dostają dodatkowe karty pracy i 
uczestniczą w kołach zainteresowań, 
inni otrzymują dodatkowe wsparcie w 
postaci zajęć wyrównawczych i konsul-
tacji. 
\\\   Co należy zrobić, aby czwarta klasa 
nie była dla „wcześniaków” traumą? 
Trzeba pamiętać, że drugi etap eduka-
cyjny to 4-8 i nie kończy się na 4. kla-
sie, szkoła może dostosować program 
i rozkład materiału. W Koperniku ma-
my więcej matematyki i polskiego (nie 
wspominając o angielskim) niż zakłada 
podstawa programowa. Uczeń musi 
dobrze opanować podstawy i zrozu-
mieć materiał, a nie zakuć go na ocenę. 
Nauczyciel mając więcej czasu i mniej-
sze grupy może zastosować „dłuższy 
rozbieg” jeśli jest taka potrzeba, albo 
rozszerzyć materiał. Może pracować 
różnorodnie i aktywnie, bo dzieciom 
trudno jest usiedzieć w ławce i skupić 
się przez 45 min.
\\\   Czy podstawówka powinna być 6- 
czy 8- letnia?
Jest to dla mnie drugorzędne. W całej 
tej dyskusji nie dotyka się kluczowego 
problemu – sposobu nauczania, a to się 
nie zmieniło. 
\\\   Co ma Pan na myśli?
Mówię o prowadzeniu lekcji ex-catedra 
z trzydziestką maluchów. Mówię o tym, 
że wszystkich uczy się tak samo, tego 
samego, według klucza i tak samo się 
wszystkich ocenia, nie ma oceniania 
za postęp. Nie ma tolerancji dla różnic 
rozwojowych a zamiast pracować z ucz-
niem wymaga się, mierzy i ocenia.
\\\   W takim razie co można zrobić?
Przede wszystkim postawić polskiej 
szkole jasny cel, którym jest wizja przy-
szłości ucznia. Musimy sobie odpowie-
dzieć na pytanie, czego i jak powinni-
śmy uczyć obecnego 7-latka, aby za 20 
lat wszedł z sukcesem w życie. Aby na 

rynku pracy, tu w Polsce, z podniesioną 
głową mógł konkurować z rówieśnika-
mi z Doliny Krzemowej, być wziętym 
dziennikarzem, pisarzem czy prowadzić 
własną firmę.
\\\   Nie każdy musi zostać inżynierem 
czy dziennikarzem.
Tak, ale szkoła powinna to wszystkim 
umożliwić, zachęcać i wspierać, po-
kazywać ścieżkę rozwoju, a nie styg-
matyzować i programować. Za 20 lat 
zniknie połowa zawodów, jakie znamy a 
pojawią się nowe. Wiedząc o tym szkoła 
powinna przygotować młodych ludzi do 
nowej rzeczywistości, nie do dnia wczo-
rajszego. Trzeba szczególnie stawiać na 
rozwój kompetencji takich jak kreatyw-
ność, logiczne myślenie, umiejętność 
rozwiązywania problemów, naukę ję-
zyków obcych.
\\\   Czy można nauczyć kreatywności, 
logicznego myślenia?
Tak, wiele osób tylko o tym mówi, nie 
mając pomysłu. My stawiamy na na-
uczanie problemowe. Trzeba stawiać 
uczniom intrygujące pytania, aby samo-
dzielnie szukali odpowiedzi. Pozwalać 
przeprowadzać doświadczenia, aby 
sami odkrywali, dlaczego samolot uno-
si się w powietrzu a naelektryzowane 
balony odpychają się. Czyli stawianie 
problemu, weryfikowanie hipotez 
uczniowskich i myślenie przyczynowo 
skutkowe, dyskusja. Projekt to też forma 
nauczania problemowego, uczniowie 
uczą się, jak się uczyć, współpracować, 
zastosować zdobywane wiadomości w 
życiu. 

Trzeba pozwalać uczniom wyrażać 
własne zdanie, wysłuchać ich opinii, 
przede wszystkim argumentacji, zachę-
cać do rozwiązania zadania „po swo-
jemu”, pozwolić na popełnianie błędu. 
Budujemy wtedy w dziecku postawę, 
odwagę i wiarę w siebie, poczucie war-
tości, a to jest ważniejsze od ilości przy-
swojonego materiału. Tego najbardziej 
brakuje w polskich szkołach, w których 
dzieci chowają się przed wzrokiem na-
uczyciela i boją podnieść rękę, jeśli nie 
mają 100% pewności.

Pracując w ten sposób chcemy też 
przygotować dzieci do dobrego liceum, 
np. liceum IB (z maturą międzynaro-
dową), gdzie liczy się to wszystko, co 
powiedziałem.
\\\   Wszystko to wydaje się oczywiste, 
a jednocześnie odległe w naszych re-
aliach. Dziękuję za rozmowę. 
Dziękuję. 

Rozmowa z Leszkiem Sankowskim, Dyrektorem Szkoły 
Podstawowej im. Mikołaja Kopernika w Ustanowie.

Już nikt nie pamięta 
o 6-latkach

ARTYKUŁSP         O NS  O R O WANY  

\\\	 PIASECZNO

Pomysł przeniesienia 
przedszkolaków z ulicy 
Szkolnej do CEM nie został 
entuzjastycznie przyjęty  
przez rodziców.  

Ozmianie planów dotyczących bu-
dynku przedszkola nr 5 przy ul. 

Szkolnej w Piasecznie pisaliśmy pod 
koniec października („Problemy decy-
zyjne”, nr 169/2017). Odpowiedzialna 
za oświatę wiceburmistrz Hanna Kuła-
kowska-Michalak stara się przekonać 
rodziców przedszkolaków, że takie roz-
wiązanie jest najkorzystniejsze dla ich 
pociech. W tej sprawie odbyły się już 
trzy spotkania. W poniedziałek 19 lute-
go w Urzędzie Miasta i Gminy kwestię 
skomunikowania Centrum Edukacyjno-
-Multimedialnego omówił Naczelnik 
Wydziału Transportu i Infrastruktury 
Włodzimierz Rasiński. Rodziców niepo-
koją przede wszystkim stojące na rogu 
ulic Jana Pawła II i Dworcowej ruiny 
tzw. Starej Mleczarni oraz rzesze osób 
czekających na pracę wzdłuż ul. Jana 
Pawła II. 

– My również nie wyobrażamy so-
bie, żeby te osoby stały na drodze dzieci 
do szkoły czy przedszkola, bo priory-
tetową kwestią jest bezpieczeństwo 
– podkreśliła wiceburmistrz Kułakow-
ska-Michalak. – Wystarczą postawione 
na stałe patrole policji czy Straży Miej-
skiej oraz częste interwencje służby cel-
nej i te osoby same przeniosą się gdzieś 
indziej – zapewnia wiceburmistrz. 

– Jeśli chodzi o Starą Mleczarnię, 
to ciągle trwają negocjacje z właścicie-
lem, ponieważ gmina chciałaby kupić 
tę nieruchomość – poinformował prze-
wodniczący Rady Gminy Piotr Obłoza. 
– Właściciel ciągle się zastanawia. Jeśli 
nawet nam jej nie sprzeda, to zobowią-
zał się do wyremontowania budynku 
objętego ochroną konserwatorską oraz 
wyburzenia i uprzątnięcia reszty.

\\\   Za mały plac zabaw
Piotr Sobczyński z Wydziału Inwe-

stycji zaprezentował zebranym szcze-
góły dotyczące zagospodarowania bu-
dynku i jego otoczenia. W części przed-
szkolnej przewidziano 12 oddziałów, 
które mają przyjąć nawet 300 dzieci. 
Najmłodsi mają też swój własny plac 
zabaw.

– Czyli dla 300 dzieci przedszkol-
nych jest jeden plac zabaw liczący 200 
m2? – dociekał jeden z ojców. Ta kwestia 
jest dla rodziców wyjątkowo dotkliwa, 
ponieważ piaseczyńska „piątka” ma 
akurat dość rozległy teren zielony, więc 
rodzice i dzieci są przyzwyczajeni do 
takiej przestrzeni.

– Jest jeszcze drugi duży plac za- 
baw, teoretycznie przeznaczony dla  
klas 1-3 – wyjaśnił Piotr Obłoza. – Jak 
ostatecznie ten teren będzie wykorzysty-
wany, ustali dyrektor placówki. Poza tym  
pozyskaliśmy ostatnio kolejną dział-
kę i być może uda się ją wykorzystać  
na powiększenie przestrzeni rekreacyj-
nej – dodał.

Wiceburmistrz Hanna Kułakow-
ska-Michalak nie ukrywa, że jest nieco 
zaskoczona oporem rodziców przed 
przeniesieniem dzieci do budynku o 
znacznie wyższym poziomie. Zwłaszcza, 
że dzieci zostaną tam przeniesione wraz 
z kadrą, w tym dyrektorem placówki. 
Oczywiście liczba dzieci w całym przed-
szkolu ma się ostatecznie zwiększyć i to 
może budzić obawy rodziców, choć jej 
zdaniem nieuzasadnione, bo budynek 
jest dostosowany do funkcjonowania 
większej liczby dzieci.

– To będzie operacja trudna dla 
wszystkich: dzieci, rodziców, nauczycie-
li, ale docelowo chodzi o to, żeby dzieci 
mogły korzystać ze znacznie lepszych 
warunków – podsumowała. – Na no- 
we przedszkole przy ul. Szkolnej mu-
sielibyśmy czekać co najmniej 3 lata. 
O ile radni zabezpieczyliby na budo-
wę środki, bo wprawdzie w budżecie 
znalazły się pieniądze na projekt, ale 
niewykluczone, że wcale nie uznaliby 
za stosowne wydać kolejnych około  
8 milionów na budynek oświatowy – 
zauważyła wiceburmistrz.

CEM zgodnie z umową powinien 
zostać oddany do użytku 21 listopada 
2018 r. Jeśli to się uda, teoretycznie dzie-
ci mogłyby już trafić do niego w drugim 
semestrze roku szkolnego 2018/2019. 
Wprawdzie przepisy nie pozwalają na 
przenosiny w trakcie roku szkolnego, 
ale gmina bierze pod uwagę ewentualne 
wystąpienie z prośbą o zgodę do Kura-
torium Oświaty. Urzędnicy są bardzo 
ostrożni jeśli chodzi o wiarę, że budynek 
będzie gotowy do użytkowania już pod 
koniec listopada.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Najbardziej żal 
placu zabaw

To jedyne przedszkole z tak ogromnym placem zabaw
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W tym roku zainauguruje je Pierwszy Bieg Żołnierzy 
Niezłomnych: Grochowa-Piskórka, który wystartuje równo  
o północy ze środy na czwartek. Jego trasa pobiegnie przez  
Las Chojnowski – od startu koło Grochowej do mety w Pis- 
kórce, przy skrzyżowaniu ul. Głównej z Jagodową. – Zaprasza- 
my wszystkich do uczczenia pamięci Niezłomnych – zachęca 
Starosta Piaseczyński Wojciech Ołdakowski. – Długość trasy 
wynosi 1963 metry i jest to dystans symboliczny. W 1963 ro- 
ku we wsi Majdan ujęto Józefa Franczaka, pseudonim „Laluś”, 
ostatniego Żołnierza Wyklętego – tłumaczy starosta. 

Na trasie będzie można spotkać przeszkody zarów- 
no naturalne, jak i techniczne takie jak zasieki i noszenie  
drewnianego bala. Na części odcinka może pojawić się  
błoto oraz woda. Bieg zakończy się złożeniem kwiatów  
i zapaleniem zniczy przy krzyżu w Piskórce, upamiętniają- 
cym poległych w 1944 roku. 

Równo w południe w Domu Kultury w Piasecznie roz- 
pocznie się pokaz filmu „Czy warto było tak żyć” – filmowej 

opowieści o Stanisławie Sojczyńskim „Warszycu”, twórcy 
Konspiracyjnego Wojska Polskiego walczącego po wojnie  
z komunistycznym zniewoleniem.

O godz. 14:00 w kościele św. Anny w Piasecznie rozpocz- 
nie się msza św. w intencji Żołnierzy Wyklętych. Po niej,  
na dziedzińcu przed kościołem, rozpoczną się oficjalne uro- 
czystości z udziałem przedstawicieli władz lokalnych, kom- 
batantów, służb mundurowych, młodzieży szkolnej i miesz- 
kańców. Po Apelu Pamięci nastąpi złożenie wiązanek pod 
tablicą pamiątkową. 

Zapraszamy!

W czwartek, 1 marca zapraszamy wszystkich mieszkańców powiatu do udziału w obchodach  
Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych. 

Organizatorzy: Powiat Piaseczyński, Gmina Piaseczno,  
Parafia św. Anny w Piasecznie, Centrum Kultury  
w Piasecznie, Zespół Szkół Zawodowych im. Marszałka  
Franciszka Bielińskiego w Górze Kalwarii, Extreme Warrior 
Park, Grupa Historyczno-Edukacyjna „Szare Szeregi”.

1 marca – Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych

53. Rallye Monte Calvaria
Legendarny rajd Monte Calvaria to najstarszy polski wyścig amatorów. AUTOR: 

JOANNA GRELA

Mimo amatorskiego charakteru rajdu, zawodnicy  
podchodzą do niego profesjonalnie

Choć tradycyjnie Monte Calvaria był rajdem po śniegu,  
teraz zawodnicy mogą na niego co najwyżej popatrzeć

Monte Calvaria to m.in. jazda po błocie…

…po kałużach na betonie…

…oraz po autodromie

OFERTY PRACY

SZUKASZ 
PRACOWNIKÓW?

Zapraszamy 
do publikacji 
ogłoszenia.

ZADZWOŃ: 
786 202 066

P R O M O C J A
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DAM PRACĘ 

Zatrudnię magazyniera (najchętniej z 
doświadczeniem), przyjęcie towaru, roz-
stawienie go na hali, oraz kompletacja za-
mówień prac w warunkach chłodniczych. 
Piaseczno ul. techniczna 2 hala J. Kontakt 
515 090 488 w godzinach 8-12. Wynagro-
dzenie 2800 zł netto.

Zatrudnię osobę do sprzątania hur-
towni biura + hala. Praca w godzinach 
porannych od 6 (4-6h) pon-sobota. Wy-
nagrodzenie 13 zł netto. Piaseczno ul. 
techniczna 2 hala J. Kontakt 515 090 488  
w godzinach 8-12

Zatrudnię recepcjonistę/recepcjonistkę 
na zmiany nocne w hotelu Noce 
i Dnie w Konstancinie. e-mail:  
recepcja@noce-dnie.pl tel: 227543490

Poszukuję osoby z doświadczeniem  
do pracy w kwiaciarni w Piasecznie. 
Tel.: 502088097

Firma produkcyjna Bizon Int  
zatrudni osobę do sprzątania obiektu  
w Baniosze od pn-pt w godz. od 7-15. 
Tel-665 830 935

Do kwiaciarni w Konstancinie.  
Mile widziane doświadczenie.  
Tel-606 10 59 22 

Zatrudnię stolarza meblowego z doświad-
czeniem. Bardzo dobre zarobki. Praca  
w Raszynie. 606 336 543 

Zatrudnię kucharza w Restauracji Noce 
i Dnie w Konstancinie. tel: 22-754-34-90

Zatrudnię księgową. Proszę o przesłanie 
CV na adres e-mail: korn@korn.pl 

Do serwisu opon w Konstancinie  
zatrudnię wulkanizatora tel. 227564097 
lub 601348535

Zatrudnię technologa meblowego.  
Pomiary, rozpiska elementów itp.  
606 336 543 

Zatrudnię asystentkę stom. Konstancin. 
tel. 602 336 916 - 3 tys. zł.

Zatrudnię pracowników budowlanych 
stany surowe 694 401 711

Praca od zaraz, Call Center Góra Kalwaria 
oraz Warszawa. tel-730 266 999

Mechanik samochodowy, Piaseczno. 
607 207 877

Firma produkcyjna z Piaseczna  
k/Warszawy zatrudni TOKARZA CNC  
tel. 668 128 571, 604 220 442  
mail: e.jaworska@sertapolska.pl

Brukarza, pomocnika, tel. 504 008 309

USŁUGI 

Firma wykona elewacje - docieplanie 
budynków, układanie kostki brukowej  
i usługi koparko-ładowarką  
tel.508 090 346

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana szyb 
i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480

Wykończenia wnętrz, ścianki K.G,  
gładzie, gres, glazura 601 21 94 82 

AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339 

Pracownia tapicerska.  
tel-502 908 661 

WYKOŃCZENIA WNĘTRZ,  
GLAZURNICTWO. TEL. 513 933 115

Elektryk, hydraulik, naprawy domowe, 
remonty, malowanie, tapetowanie.  
Tel-501 440 242

Pranie-Czyszczenie dywanów, tapicerki 
meblowej i samochodowej 508 65 20 30
Glazura, terakota, samodzielnie  
tel. 694 126 583
Tłumaczenia tel. 227116426 607685074  
Docieplanie Budynków 795 96 96 96 
Tynki tradycyjne, gipsowe 604415352 
Tynki wewnętrzne tel 533125444
Tłumaczenia tel. 607 685 074
Studnie 601 231 836 
Dachy, podbitka 692194998
Wycinka drzew 574 981 370

Krycie, naprawa dachów,  
tel. 511 928 895  

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia,  
tel. 501 299 360   

Glazura, remonty, tel. 609 926 758  

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 
Remonty, budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581
Naprawa pralek, tel. 602 322 951
Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

AUTO-MOTO KUPIĘ 

ODKUPIMY Twoje auto szybko  
i uczciwie. Tel-513 323 123
Stare, skorodowane, rozbite i całe  
do 3000 zł. 720-766-959
Skup aut 2002-2018r. 505 530 300
Skup aut 516 745 753
Auto skup 797 146 016
Skup aut- 793-304-091

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

Lokal po salonie kosmetycznym 32 m2 
w Piasecznie 504212677

Do wynajęcia lokale biurowe  
w budynku biurowym. Centrum  
Piaseczna, 25m2, 34m2, 60m2, 127m2 
Kontakt: 697-626-322 

Wynajmę mieszkanie 47m Piaseczno  
ul. Młynarska 691 505 119  

Pok. 450+ (2 os 600+) 577 886 988

Kwatery 8 zł + 224 999 888 

Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe 
w Piasecznie, 509685111 

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

3 tys. m2, 1,5 tys. m2 działki budowlane, 
media - Chojnów - 6 km od Piaseczna  
i Konstancina tel. 501 800 839

5 h działka budowlana, wszystkie  
media, Chojnów - 6 km od Piaseczna  
i Konstancina tel. 501 800 839

Sprzedam segment w stanie  
deweloperskim, na zamkniętym osiedlu, 
Góra Kalwaria, 697-626-322 

Sprzedam bliźniak w stanie  
deweloperskim, Sierzchów,  
697-626-322

Lokal po salonie kosmetycznym 32 m2 
w Piasecznie 504212677 

Segmenty w centrum Góry Kalwarii 
– tel. 602 810 143 

Tanio pół bliźniaka w Czersku  
– tel. 602 810 143 

Nieruchomości powiat piaseczyński 
www.luksus.com.pl 22 7502023

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU  
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766 

Działki budowlane i rekreacyjne  
Prażmów, tel. 602 77 03 61

NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ

Kupię mieszkanie w Piasecznie za go-
tówkę (bezpośrednio). Tel.: 731-565-003 

NAUKA 

Darmowe LO dla dorosłych, szkoły  
policealne - 22 726 74 73; Piaseczno,  
ul. Powstańców Warszawy 21 Kursy BHP, 
Excel, inne - 22 726 74 73; Piaseczno,  
ul. Powstańców Warszawy 21

Matematyka tel. 664 438 144

Matematyka 504 848 760

Koreański, 606 623 606
ZDROWIE 

Protezy zębowe 450 zł, Brwinów  
tel. 508 357 334
Terapia pulsacyjna 3D, 5 zabiegów  
bezpłatnie, tel. 533 898 070
Dom Opieki Piaseczno, tel. 22 757 20 19

RÓŻNE 
Przyjmę gruz Prażmów,  
tel. 602 77 03 61

FINANSE 

Udzielamy kredytów bankowych  
i pozabankowych osobom prywatnym  
i firmom do 500 000 zł. do 144 m-cy  
tel. 606 839 463 

Szybka pożyczka na oświadczenie  
bez BIK 690 016 555 

Antykomornik 690 016 555

PRACA/OGŁOSZENIA

\\\   OFERTY PRACY/OGŁOSZENIA DROBNE

PIASECZNO
Redakcja gazety, ul. Sierakowskiego 12A

GÓRA KALWARIA
wyDRUKi24h.pl, ul. Dominikańska 3

TARCZYN
FELIX, ul. Ks. Oszkiela 13

BIURA OGŁOSZEŃ DROBNYCH

Zamów ogłoszenie
DROBNE za DROBNE 

tel. 786 202 066
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Zawodnicy Ipponu sięgnęli 
po dziesięć krążków i będą 
reprezentować kadrę  
na Mistrzostwach Europy.  

Wostatnią sobotę w Kobyłce od-
był się Turniej Kwalifikacyjny do 

Mistrzostw Europy SHINKYOKUSHIN, 
które zostaną rozegrane w maju we 
Wrocławiu. Na Mistrzostwach Polskiej 
Federacji Karate bardzo dobry występ 
zanotowali karatecy Klubu Karate Ky-

okushin Ippon, którzy mogą się cieszyć 
z dużej liczby medali i powołań do ka-
dry narodowej.

W rywalizacji juniorów pierwsze 
miejsce w kata i kumite wywalczył 
Antoni Sosnowski, a Kacper Tyburski 
zdobył złoto w kumite. Na uwagę za-
sługuje również czwarte miejsce Jakuba 
Sobiepanka.

Jeszcze więcej medali zdobyli senio-
rzy – na pierwszym stopniu podium w 
kumite stanęli: Daniel Sternik, Ignacy 

Słonecki oraz Ewa Jabłuszewska. Drugie 
miejsca zdobyli zaś: Paula Malikowska, 
Anna Bielska, Jakub Tęcza i Sylwia Wró-
bel.

Klub Karate Kyokushin IPPON dzia- 
ła na terenie Konstancina-Jeziorny, a tak- 
że w warszawskiej dzielnicy Wilanów. 
Szkolą się tam zarówno dzieci, jak i do-
rośli. Gratulujemy sukcesu wszystkim 
zawodnikom i życzymy udanych wystę-
pów na Mistrzostwach Europy!

Rafał Lipski

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Z roku na rok kluby piłkarskie 
otrzymują coraz większe 
wsparcie od gminy.  

Wzeszłym roku gmina Konstan-
cin-Jeziorna, w porównaniu do 

Piaseczna i Góry Kalwarii, prezentowa- 
ła się najsłabiej pod względem wyso- 
kości kwot przeznaczonych na wspar- 
cie klubów sportowych. Podczas, gdy 
klub piłkarski MKS Piaseczno dostał  
w 2017 r. 440 000 zł na szkolenie mło-
dzieży oraz zespół seniorów, lokalne 
drużyny z Konstancina otrzymały  
o wiele mniej pieniędzy od swojej 
gminy – KS Konstancin 72 tysiące,  
a MUKS Kosa Konstancin blisko 80 
tysięcy – chociaż i tak sumy te zostały  
wtedy nieznacznie zwiększone przez  
radnych ze względu na sygnały nieza-
dowolenia.

– Czarno na białym widać różnice 
w wysokości dotacji na sport w naszej 
gminie w porównaniu do innych gmin. 
Mimo to cieszymy się, że sprawa do-
tacji idzie powoli do przodu. Bardzo 
chcemy się rozwijać jako cały klub, a 
kolejne środki pozwolą nam zrobić krok 
do przodu w funkcjonowaniu KS Kon-
stancin – mówił nam rok temu trener 
pierwszego zespołu KS Konstancin Mi-
chał Madeński.

Z roku na rok kwota dotacji dla 
klubów piłkarskich jednak wzrasta, a 
najpopularniejsza dyscyplina sportu 
jest obecnie najsilniej wspierana przez 
gminę.

W 2015 r. MUKS Romana Koseckie-
go otrzymał 55 tysięcy zł, KS Konstancin 
58 tysięcy, a niewystępujący już na lo-
kalnych boiskach UKS GC United Gassy 
16 tysięcy. Rok później pierwsze dwa 
kluby otrzymały odpowiednio: 61 ty-
sięcy i 69 tysięcy złotych. W 2017 zaś, 

jak już wspomnieliśmy, było to 80 i 72 
tysiące. Kwoty te są o wiele niższe od 
tegorocznej dotacji.

Rekordowy 2018
W lutym burmistrz gminy Kon-

stancin-Jeziorna ogłosił ostateczny wy-
nik konkursu projektów na wsparcie 
rozwoju sportu w gminie. Spośród 15 
projektów złożonych przez 8 klubów 
działających na terenie Konstancina-
-Jeziorny, komisja wybrała 14. Łączna 
kwota dofinansowania wyniosła, po-
dobnie jak w 2017 r., 395 tysięcy, rozło-
żyła się ona jednak inaczej niż w ubie-
głym roku, na czym skorzystały właśnie 
kluby piłkarskie.

Największą dotację – 95 tysięcy zło-
tych – przekazano klubowi MUKS Kosa 
Konstancin na szkolenie, organizację i 
udział w rozgrywkach Mazowieckiego 
Związku Piłki Nożnej, a także w turnie-
jach i obozach sportowych. 90 tysięcy 
dostał za to KS Konstancin. Biorąc pod 
uwagę zeszły rok, kluby otrzymały 15 
oraz 18 tysięcy złotych więcej, a porów-
nując do 2015 r., są to już kwoty o 35 i 32 
tysiące wyższe. A jak na tle piłki nożnej 
wygląda w tym roku wsparcie dla pozo-
stałych dyscyplin sportu?

KS Stowarzyszenie Piłki Siatko-
wej Konstancin-Jeziorna na różne cele 
(udział w rozgrywkach ligowych, orga-
nizacja obozu, szkolenie dzieci) dostał 
59 tysięcy zł. Wsparto również pływa-
nie, koszykówkę na wózkach, wrotkar-
stwo, korfball i karate. Jak poinformo-
wała gmina, większość umów została 
już podpisana.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Wysyp 
medali

Więcej pieniędzy

Mazowiecka Liga Karate WKF

Zawodnicy Ipponu na podium

Za dotacje kluby organizują między innymi turnieje dla dzieci
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W sobotę 17 lutego na hali sportowej w SP 5 w Piasecznie odbyły się 
zawody Mazowieckiej Ligi Karate WKF (World Karate Federation).

AUTOR: 
JOANNA GRELA

Organizatorzy:  
KS Piątka Piaseczno,  

KS Funado Piaseczno, 
gmina Piaseczno,  

SP nr 5 w Piasecznie

1. Karate to sport pełen emocji

2. Gratulujemy zwycięzcom,  
ale także wszystkim zawodnikom,  
uprawiają bowiem niezwykłą  
dyscyplinę sportu
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